TY ZY" FR TN 


Dziś dodatek: „, ŚWIAT KOBIECY" 


Cena egzempiarza zł 


iącznie 4 cuiuowitym 
nagrodzeniem sprzedawcy 


wy 


opuszczają 
północną Koree 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi z Penjan, że  opuszczające 
północną Koreę okupacyjne wojska 
radzieckie są bardzo uroczyście żeg- 
nane przez ludność. W stolicy pół- 
nocnej Korei zorganizowano wielkie 
zebranie na którym przedstawiciele 
ludności koreańskiej podkreślili zna- 
czenie przyjaźmi ze Zw. Radzieckim. 
Wyjeżdżagące oddziały otrzymują od 
ludności kwiaty i podarunki.  Po- 
Żegrania zamieriży się w licznych 
wypadkach w nuwujiestacje serdecz- 
nej przyjaźmi grniiędzy obu naro- 
dzimi. 


Potężne bunkry francuskiej linii 


tość okazała się w ubiegłej wojnie bardzo problematyczna, 


Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 33-41 i 38-42 
Telefon dla korespondentów zamiejscowych 36-00 
Sekretariat redakcji przyjmuje od godz. 10—12 


ILUSTROWANY 


Czwartek, dnia 9 grudnia 1948 r. 


Wojska radzieckie Czana-Kai-Szek rzucił 


OSTATNIE REZERWY 


dla obrony Nankinu 


Pani Czang-Kai-Szek już 5-ty dzień wyczekuje w przedpokojach Trumana 


WASZYNGTON (PAP). Według ostatnich depesz korespondentów gyem, poż pożoł'łonego goci 
amerykańskich z Chin, główne walki toczą się obecnie na zachód od li- AB przy 
nii kolejowej Suczou — Pukou. Lotne oddziaży ludowe uniemożliwiły | „i przygotowania do sforsowani 
połączenie się armii nacjonalistycznych, pomimo rozpaczliwych wysił- su s 
ków z ich strony. Z pięciu armii, stanowiących trzon sił Czang-Kai- 
Szeka, trzy są odcięte na południowy zachód od Suczou, jedna jest oto- 
czona w rejonie Suhsien, a tylko jedna, eperująca na linii rzeki Huai, 
zachowała jeszcze pewną swobodę ruchów. 


Maginota. której praktyczna war 
sterczą 


ciągle jeszcze na wschodniej granicy Francji. Służą one jednak dziś 
nie celom militarnym, a są wykorzystane — czego z pewnością twórcy 
fortyfikacji nie przewidzieli — jako tymczasowe mieszkania okolicz* 
nych rolników, którym wojna zniszczyła ich gospodarstwa. 


Sąd Najwyższy USA postanowił 


REWIZJĘ WYROKÓW 
na japońskich zbrodniarzy wojennych 


WASZYNGTON (PAP) Sąd Najwyż 
szy w Stanach Zjednoczonyśh powziął 
decyzję 5 głosami przeciwko 4, roz- 
patrzenia ponownie sprawy 2-ch japorńi 
skich zbrodniarzy wojennych, skaza“ 
nych na karę śmierci przez sąid mięr 
dzynarodowy w Tokio. Skazani — by- 
ły premier Japonii Hirota i generał 
Dohihara — złożyli apelację,  któlną! 
Sąd Najwyższy USA uwzględnił. : Po- 
etanowiono również rozpatrzyć pono- 
wnie sprawy 5-ciu innych Japończy” 
ków, skazanych na kary więzienia za 
zbrodnie wojenne. Wszyscy skazani 
zakwestionowali legalność międzyna- 
rodowego trybunału w Tokio. 


PARYŻ (PAP) Agencja France Pres- 
se podaje oświadczenie, złożone przez 
sędziego chińskiego — Juaonei, który 
zasiadał w Trybunale Międzynarodo- 
wym w procesie przeciwko japońskim 
zbrodniarzom wojennym. Sędzia Jua- 
onei stwierdził, że decyzja Sądu. Naj- 
wyższego USA ponownego rozpatrze- 
nia spraw 7 zbrodniarzy stanowi. nie- 
bezpieczny precedens. Jeżeli bowiem 
uchwała trybunału, w którego skład 


wchodzili sędziowie z 11 państw pod- | wstrzymujących się Zgromadzenie | : 
|stowskiego „The Poeple' sądzi, że 


dana jest rewizji przez sąd jednego 
państwa, należy być przygotowanym 


na to, że również i inne decyzje mię“ 
dzynarodowe będą obalane przez ja” 
kiekolwiek państwo, zależnie od oko- 
liczności, 


Następna sesja 
Zgromadzenia ONZ 
dopiero 1. IV. 1949 r. 


PARYŻ (PAP). Generalne Zgro- 
madzenie ONZ odrzuciło 33 głosami 
przeciwko 19 przy 6 wstrzymujących 


|się wniosek brytyjski o kontynuo- 


wamie obecnej sesji w Paryżu aż do 
wyczerpania porządku dziennego. 

Następnie Zgromadzenie przyjęło 
48 głosami przeciwko 13 przy 
2 wstrzymujących się zalecenie ko- 
misji głównej, poparte przez Stany 
Zjednoczone w sprawie odroczenia 
sesji dnia 11 grudnia rb. i zwołania 
jej ponownie do Lake Success do- 
| piero w przyszłym roku. 

Na wniosek Argentyny, uchwalo- 
i ny 21 głosami przeciwko 16 przy 21 


ma zebrać się ponownie 1 kwiet- 
nia 1949 r. 


 basader 


Korespondenci zwracają uwagę na 
niemal całkowite już wykorzystanie 
rezerw wojskowych przez dowódz- 
two nacjonalistyczne. Jak się przy- 


110 km na północ od Nankinu i czy- 


Yemg-Tse-Kiangu. 


Rokowania 


żydowsko-arabskie 


TEL AVIV (PAP). Żydowski ko- 
munikat oficjalny donosi © nawią- 


puszcza, posiłki, które doszły NA zaniu kontaktu między przedstawi- 


front centralny z rejonu Hankou 


| cielami armii Izraeia i wojsk irac- 


były ostatnimi, stojącymi jeszcze do | kich w celu uregulowania spornych 


dyspozycji Czang-Kai-Szeka. 


WASZYNGTON (PAP). Żona 
Ozang-Kai-Szeka nie uzyskała jesz- 
cze audiencji u prezydenta Trumana. 
W ciągu 5 dni pobytu w stolicy USA 
przeprowadziła ona tylko dwie roz- 
mowy z Marshallem. Koła chińskie 
w Waszyngtonie informują nato- 
miast, że w związku z tą wizytą, am- 


larów. Waszyngtońskie koła poli- 
tyczne uważają, że przyjęcie przez 
Trumana tego projektu jest mniej 
niż prawdopodobne. . 


LONDYN (PAP). Wedżug donie- 
sień Agencji Reutera, kota rzędowe 
w Namikinie potwierdziły wiadomość, 
i oddziały chińskiej armii ludowej 
dokonały wyłomu w północnej li- 
nii ebronnej Kuomintengu, zajmu- 
jac dwie ważne pod względem stra- 
tegicznym miejscowości Miyum i 
Hwaiyew, położone w odległości 40 
i 30 mil na północny wschód od Pe- 
kinu. Jak wynika z ostatnich infor- 
macji, wojska ludowe oddalone są 
o 26 mil od Pekinu. 

Dziennik chiński „Dagun-Pao" po- 
daje, że oddziały armii ludowej zbli- 
żaja, się, od wschodu do miasta Kian- 


problemów. 

Analogiczne rokowania toczą się 
w Jerozolimie między komendantem 
żydowskim i arabskim tego miasta. 


. 

Sprawa Korei 
. .. . . 

w komisji politycznej 
—— PARYŻ (PAP); W-czasie debaty nad 
sprawą Korei większość komisji wy* 
powiedziała się przeciwko zaprosze* 
niu przedstawiciela koreańskiej res 
publiki  ludowo*demokratycznej do 
wzięcia udziału w dyskusji. Wniosek 
w tej sprawie odrzucono 34 głosami 
przeciwko 6 przy 8 wstrzymujących 
się. Zaproszono natomiast przedsta* 
wiciela marionetkowego rządu po: 
łudniowo*koreańskiego, zresztą bez 
prawa głosu, 


Komisja specjalna 
zajmie się sprawą 
b. kolonii włoskich 


PARYŻ (obsł. wł.) Komisja regula- 
minowa ONZ poleciła Zgromadzeniu 
Ogóllnemu utworzenie specjalnej ko- 
misji dla rozpatrzenia sprawy b. kolo- 
nii włoskich, Wczoraj Zgromadzenie 
Ogólme postawiło tę sprawę na porząr 
dek obrad. 


Polityka oszczędności 


nie znajduje uznania u Hoffmana 


LONDYN (PAP) Bawi tu obecnie ad 
ministrator planu Marshalla Hoffman, 
który przybył na konferencję tzw. ko- 
mitetu Humprey'a w sprawie odszko- 
dowań wojennych należnych od Nie- 
miec. Ponadto Hoffman ma odbyć sze- 
reg rozmów z brytyjskim ministrem 
gospodarki Crippsem. 

W londyńskich kołach dyplomatycz- 
nych przewiduje się, że tematem tych 
rozmótw będzie brytyjski 4-letni plan 
gospodarczy, który spotkał się z deza“ 
probatąj paryskiej organizacji marshał- 
lowskiej. Utrzymuje się tu, że Hoff- 
man wywrze na Crippsa silny nacisk, 
by spowodować rewizję tego planu. 
Będzie on domagał się położenia kre- 
su ścisłym oszczędnościom w W. Bry- 
tanii i dopuszczenia do niej towarów 
luksusowych z kontynentu  europej- 
skiego, w szczególności z Francji. Ko” 
respondent dyplomatyczny  labourzy- 


Cripps biędzie- stawia» opór żłądaniom 


amerykańskim jakkolwiek opór ten 
ma według powszechnej opinii nie 
wielkie szanse. 


—— 


Dookoła 
paktu atlantyckiego 


WASZYNGTON (obsł. wł.) W ponie 
działek odbyła się w Waszyngtonie 
konferencja z udziałem posłów brytyj 
skiego, francuskiego, belgijskiego, ho- 
lenderskiego į luksemburskiego w spra 
wie ujednolicenia poglądów na pakt 
atlantycki. Rzecznik departamentu sta- 
nu USA oświadczy: że Stany Zjedno- 
czone rozpatrzą przedłożone propozy- 
cje co nastąpi w styczniu, po czym 
przewiduje się zwołanie konferencji 
do Waszyngtonu. Rozważa się także 
wciągnięcie do paktu Portugalii, Nor- 
wegii, Włoch i Danii. Szef sztabu wło 
skiego genera” Marras kontynuuje 
swe rozmowy w Waszyngtonie, 


Wydanie 8. = , 
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Tadeusz Marchlewski 


Prezes Zw. Zrzeszeń Kupieckich ` 
Wojew. Gdańskiego 


Dzień Kupca 


Dzień 8 grudnia — święto Niepo- 
kalanego Poczęcia Najśw. Marii Pan- 
ny, Patronki kupiectwa — czczony 
jest od niepamiętnych czasów jako 
„Święte kupca". Także tegoroczne 
święto, przesunięte na dzień 12 grud- 
nia, będzie dniem skupienia i głębo- 
kich rozważań kupiectwa nad jeżó* 
losem — dniem, z którego będzie” 
czerpało siły do dalszej pracy i speł- 
nienia zadań, nałożonych jemu przez 
Rząd R. P. 

Położenie handlu prywatnego jest 
pozornie bardzo zawiże. Kupiectwd” 
polskie wie, że nowy ustrój Polski 
Ludowej zmierza do cażkowitej so- 
cjalizacji życia gospodarczego. Rów- 
nocześnie wie jednak o tym, Że 
Rząd R. P. oczekuje od niego, aby 
mimo tych założeń trważo ono na po- 
sterunku tak długo, jak długo dzia- 
łalność pr watnego sektora będzie 
dla normalnej gospodarki kraju nie- 
zbędna. „Bowiem rozbudowa sekto- 
ra socjalistycznego odbywać się bę- 
dzie stopniowo przez szereg lat przy 
uwzględnieniu zasad racjonalnej go- 
spodarki i peżnego zabezpieczenia 
obsżugi konsumenta.“ 

Jako żawsze lojałni obywatele, za- 
stosujemy się do apelu Rządu — bę- 
dziemy trwali na posterunku, bę- 
dziemy coraz bardziej  ulepszali 
sprawność pracy” naszych warszta- 
tów, zgodnie z społecznym nurtem 
zadawalać się będziemy tylko takim 
zyskiem, który pozwoli na utrzyma- 
nie warsztatu i na skromną egzy- 
stencję. Nie pójdziemy więc na lep 
plotek, sugerujących, Że istnienie 
sektora prywatnego ma być przesą- 
dzone w najbliższym czasie. Nie 
poddamy się psychozie likwidacyj- 
nej, która zakreśliła szerokie kręgi 
po ukazaniu się nowych obciążeń w 
postaci dekretu o ńajmie i jednora- 
zowej wpłacie na Fundusz Oszczęd- 
nościowy. 

Powyższe wnioski wysnuwamy na 
tle dwu konferencji przedstawicieli 
naszych naczelnych władz organiza- 
cyjnych, odbytych z przedstawicie- 
lami Rządu, a w szczególności z kon- 
ferencji, odbytej dnia 22 paździer- 
nika u ministra Minca w obecności 
wiceministra Szyra. Obaj ministro- 
wie podkreślili w formie całkowicie 
zdecydowanej, że uspożecznienie han- 
diu odbywać się ma stopniowo 
i w formie przemyślanej. W najbliż- 
szym roku przewiduje się redukcję 
zbędnego hurtu, ale handel detalicz- 
ny, a nawet hurtowy, który nie jest 
w tej chwili do zastąpienia, o ile 
uzyska koncesję, będzie nadal ist- 
nieć pod warunkiem ścisłego wyko- 
nywania zaleceń w „ramach gospo- 
darki planowej. Ministrowie uznają 
wyraźnie społeczną użyteczność 
przedsiębiorczości prywatnej w obec- 
nym etapie przekształceń I TO JESZ- 
CZE NA WIELE LAT. 1 

Ministrowie podkreślili, że Aparat 
skarbowy ma za zadanie urealnienie 
należności skarbowych, a nie tikwi- 
dację placówek prywatnych. 

Na generalną rewizję marż nie 
możemy liczyć. Skala zarobków bę- 
dzie skromna, ale nie ma ona podci- 
nać egzystencji. Zapewniono nas, że 
możemy liczyć na pewne ulgi w de- 
krecie lokalowym, zwłaszcza na Zie- 
miach Odzyskanych (co już nastą- 
piło), jak również w odniesieniu do 
dekretu o jednorazowej oszczęd- 


(ciag dalszy na str. 3) 
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Troman przyznaje się Angiosas 


do fiaska „pomocy* 
dla Grecji 
WASZYNGTON (PAP) Prezydent 
Truman przedłoży; Kongresowi spra” 
wozdanie z akcji „pomocy amerykań- 
skiej” dla Grecji. W sprawozdaniu 
tym zwróciło uwagę charakterystycz- 
ne oświadczenie Trumana, równoznacz 
se z przyznaniem się przezeń do cał- 
kowitego fiaska amerykańskiej poli- 
tyki interwencjonizmu w Grecji. 
Truman stwierdził, e pomimo 2-let- 


` miej pomocy faszystowska armia grec- 


= 


ka „nie potrafiła zdobyć się na mak- 
symalny wysiłek* pokonania wojsk 
gen. Markosa. 


p erwsze sztalety 
na Kongres 


Żjednoczen'owy 


SZCZECIN (PAP) 6 bm. rano wyru* 
szyła ze Szczecina pierwsza sztafeta 
ZMP z pozdrowieniami na Kongres Zje 
dnoczenia Partii Robotniczych. 

Punktualnie o godz. 12 sztafeta przy- 
była do Stargardu, x 

7 bm. o godz. 9,30 odbył się start 
sztafety do następnego ciapu na tra- 
sie Stargard—Myśliborz. 

_ WROCŁAW (PAP) Sztafeta młodzie- 

$pwa z Nysy Łużyckiej wystartowała 
rano 6 bm. Trasa sztafety biegnie z 
Nysy przez Złotorię, Legnicę i przy* 
będzie 8 bm. do Wrocławia. 

Druga sztafeta wyruszy:a 7 bm. z 
Karpacza | przez Jelenią Gónę, Wał- 
Brzych, Świdnicę do Wrocławia. 

8 bm. z Wrocławia wyrusza w kie- 
runku Warszawy sztafeta młodzieży 
wrocławskiej. 


Uchwalono ustawę 
o przedłużeniu 
służby wojskowej 


LONDYN (PR) Izba Gmin przyjęła 
w 3 czytaniu rządowy projekt ustawy 
o przedłużeniu obowiązkowej służby 
wojskowej z 12 na 18 miesięcy. Opo- 
zycja ze strony lewego skrzydła Izby 
była znacznie silniejsza niż przy 2-im 
czytaniu, co się ujawniło w dwukrot- 
nie większej abstynencji posłów od 
„głosowania niż przy 2-gim czytaniu. 
Szereg posłów Labour Party wyraziło 
opinię że ustawa ta będzie hamulcem 
dla odbudowy gospodarki brytyjskiej. 
Za projektem głosowało 218 posłów, 
przeciwko zaś — 25. Ogółem w cza” 


oświadcrył zast. komendanta miasta, płk. Jelizarow  |m« 


BERLIN (obsł. wł.) W sprawie wy* 
borów komunalnych, które się odby* 
ły w ub. niedzielę w zachodnich sek 
torach Berlina, oświadczył zastępca 
komendanta radzieckiego Berlina, 
pułk. Jelizarow wobec przedstawicieli 
prasy, że wybory te nie były demo: 
kratyczne i swobodne, oraz że były 
sprzeczne z tymczasową konstytucją 
miarodajną dla Berlina. Niezależnie 
od tego, że kilkuset członków demo* 
kratycznych związków zostało przez 
władze brytyjskie i amerykańskie za: 
aresztowanych, przez co odebrano im 
możność udziału w wyborach, wybo* 


ILUSTROWANY KURIER POLS;.. uuu i 
kie „wybory“ w Berlinie Protest 


chodniomiemieckich władz okupacyj* 
nych, przeprowadzić ostateczny roz: 
dział Berlina, oświadczył płk. Jeliza* 
row. Dalej stwierdził płk. Jelizarow, 
że władze brytyjskie i amerykańskie 
odrzuciły propozycję władz radziec* 
kich z dnia 20 października w sprawie 
przeprowadzenia demokratycznych wy 


ry te miały na celu, w intencji z | 


borów na obszarze całego Berlina. Pos ff 


za tym dopuszczono się, stwierdza 
przedstawiciel radzieckiej komendan= 
tury, grubych fałszerstw wyborczych, 
a to przez podwyższenie cyfry głosu” 
jących i zmniejszenie liczby nieważ* 
nie oddanych głosów. W tych warun: 


Amerykański „Sunday Star“ przewiduje 


wycofanie się z Bćrlina 


trzech mocarstw zachodnich 
WASZYNGTON (obsł. wł). Wy-| „Star”, wytłumaczyć Niemcom, że los 


chodzący w Waszyngtonie „Sunday | Niemiec nie jest od tego 


nie się z Berlina 
nich, uważa, że całe zagadnienie wy- 


cofania się z Berlina będzie polegało 


na taktyce propagandy amerykań- 
skiej, 


zależny , 


Berlin był dla głównodowodzących 
zachodnio-europejskich wygodnym 


która musi fakt wycofania | punktem na konferencje, lecz wiel- 


się z Berlina odpowiednio uzasad- | kiego znaczenia politycznego i gos- 


nić. 


Trzeba będzie, pisze „Sunday podarczego Berlin dziś nie posiada. 


Wiceminister Wyszyński | 


o obecnej sesji ONZ 


PARYŻ (PR). Podczas dyskusji 
nad sprawą odroczenia debat Zgro- 


nia dyskusji na ten temat, ottwiad- 
czył wicemin. Wyszyński, dowodzi, 
Że sesja nie została należycie zor- 
ganizowana. Na pomąądku obrad 
znalazło się przeszło 70 spraw, z któ- 
rych wiele nie odpowiada warunkom 
Karty ONZ. Niektóre z nich były 
już omawiane na taw. Małym Zgro- 
madzeniu. Słuszne okezało się sta- 
nowisko Zw. Radzieckiego, stwier- 
dzi?  wicemin. 


tego Zgromadzenia. W samej rzeczy, 


Wyszyński, który | 
ostrzegał przed ustanowieniem Ma- 


został również ustalony  sprzecznie 
z Kartą ONZ, aby wymienić tylko 


być z powodzeniem rozpatrzone naj- 
główniejsze zagadnienia. 


OBYWATELU! 
'W TWĄ DOBROC WIERZĄ: 


7 m Nr 336 mama 


komisji reparacy jnej 
NOWY JORK. Mi 
komisja reparacyjna wystosowała do 
sekretarza stanu Marshalla protest 
w przerwaniu demonta'u 10 fa- 
kach wybory te należy uznać jako bryk niemieckich, przeznaczonych 
sprzeczne z konstytucją Berlina i ja” |i zatwierdzonych już dla spłacenia 
ko nieważne. -reparacji. , 


TABELA WYBRANYCH 54 LOTERU 


f-szy dzień ciągnienia 4-ej klasy 


Wygrane po 500.000 zł padły na Nr ; 378 425 536 13728 14909 - 16051 
Nr: 42139 w Łodzi, 46457 w Warsza- 472 950 16844 17542 500 716 993 18138 
wie, 51061 w Poznaniu. 654 19325 355 926 20078 21125 28 


Wygrane po 200.006 zł padły na Nr 
Nr 14903 w Krakowie, 32491 w Sos- 
nowcu. 


Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr: 842 6986 26275 31917 35651 42876 
55200 55954 58850 62158 62873 70717. 


Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 3047 21165 27787 37736 58915 
60615 62829 71430 77577. 79107 90620 

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 957 2016 4356 5103 6082 9312 
11437 12282 18574 23726 24977 35067 
68851 72352 
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Każdą wygraną sume wypłaca 


19653 zaraz kolekitura 


sieroty, starcy, bezdomni 
t opuszczeni. 
Nie zawiedź ich zaufania. 


sie głosowania na sali znajdowało się | praca się przez to skomplikowała. 


zaledwie 233 posłów na 640 zasiada- | Niektóre sprawy, które były już 
I omawiane na Zgromadzeniu Ogól- 


Grabarkiew icz— Poznań, Armii Czerwonej 2 


SA jących w Izbie Gmin, 


Psubraty — zaklął pod nosem, — Uważają, żeby im ten 
Krukowski nie uciekł i psioczą, że tak długo śpi. Gdyby- 
ście wiedzieli... 

Wartownik szedł coraz szy! krokiem, 

Czego mu się śpieszy? Phi... Głodny albo nie ma pa- 
pierosów, No, ale nie szkodzi, Prowadź więc słodziutki, 
prowadź do tej ślicznotki, bo dobry znajomy z Warszawy 
chce jej gnaty poprzetrącać, Studentka zatabaczona .., 

Leon prowadząc szeptem swój dosadny monolog bacz- 
nie śledził ulicę, Nie zauważył jednak nikogo, Sztuczka 
się udała, mimo swej banalności, 

Nagle mężczyzna wszedł do jednej z bram. Leon za- 
uważył, że przed domem tym stała granatowa, sześcio- 
osobowa limuzyna. i 

A więc to tu’ Zbliżał się do wejścia. Zdołał jednak ujść 
zaledwie dwa kroki, śdy z bramy wyszła młoda kobieta, 
ubrana w długi, gumowy płaszcz podróżny. Leon wstrzy- 
mał na moment krok, To przecież Emilia. Nie inaczej, 
tylko Emilia, Opanował się jednak momentalnie i nor- 
malnym miarowym już krokiem szedł dalej, obserwując 
jednak wszystko, co się wokół działo, 

Emilia tymczasem wsiadała do samochodu, Odprowadził 
ją starszy, siwy mężczyzna, Rozmawiali o czymś dość 
głośno. Przechodzący Krukowski mógł usłyszeć fragmenty 
rozmowy. 

— Nie zapomnijcie tylko o tych maruderach jak bę- 
dziecie w Gdyni. Tam zresztą jest jeden z naszych ludzi, 
to powinien był wszystko na czas przygotować, 

— Dobrze, dobrze, na pewno nie zapomnę o tym. Nie 
ma mowy, Zresztą... n 

Więcej Krukowski nie usłyszał, Nie mógł przecież sta- 
mąć i podsłuchiwać, Uśmiechnął się na takie przypuszcze- 


nie, Ale i to, czego się teraz dowiedział, starczyło naj- 
zupełniej, ażeby móc dalej prowadzić śledztwo już po 


bardziej realnych śladach, Szkoda tylko .., szkoda, że nie | 


zapamiętał sobie numeru samochodu... Jak gdyby w od- 
'powiedzi na myśli Leona, gnanatowy Mercedes prze- 
mknął mimo niego: „33 473". Nie zapomni na pewno. Ale 
przecież numery takich właśnie samochodów często by- 
wają fałszywe... : 

Henryka zastał w ponurym nastroju, Szafrański stracił 
już jakąkolwiek nądzieję, że jego ukochana Maria kiedy- 
kolwiek się odnajdzie, Wszystko to było niezwykle za- 
śmatwane i straszne, Jeżeli ludźmi, którzy uprowadzili 
Marię są Niemcy, to przecież nie może mieć więcej na- 
dziej, że się jeszcze zobaczą, Biedna Maria, 


— No Henryku jedziemy, Tylko zmienię ten kostium . 


na normalne ubranie, Widzisz, tak się pracuje, W tym 


krótkim czasie widziałem Emilię į wiem również dokąd |- 


teraz wyjechała, 

— Nie żartuj, Jakże mogłeś w czasie jednej godziny 
zaledwie dowiedzieć się o wszystkim? 

— Nie moja to zasługa, Najzwyklejsze szczęście, nic 
innego. 

Krukowski w kilku zwięzłych zdaniach opowiedział 
swemu towarzyszowi o tym co widział j słyszał, Nie było 
chwili do stracenia. Pociąg do Gdyni odchodził za pół 
godziny. 

ROZDZIAŁ XXI 


Już dawno zamknęły się drzwi kuchni za Sellem, Marek 
wciąż jeszcze stał zamyślony. Zanim pójdzie do Marii, 
rozważy dokładnie plan ucieczki, To musi być opraco- 
wane z najdokładniejszymi i napozór nic nie znaczącymi 
szczególikami, 

Marek z góry wykluczył wszelkie pomysły związane 
z wyłamaniem lub wypiłowaniem krat į ucieczką przez 
okno. Jedynie Maria mieszkała w pokoju, posiadającym 
okno. Reszta, to znaczy jego pokoik, kuchnia, laborato- 
rium — znajdowały się w podziemiu. O podrobieniu, a na- | 
wet o zdobyciu kluczy od bram i drzwi wejściowych nie 
było mowy, Nawet Sell nie miał do nich dostępu. Trzeba 


' chem Maria, — że jest zepsute... 
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więc było pomyśleć o „fortelu*. W tych warunkach 
i Zagłoba dałby sobie z trudem radę... 

W planie poważną, nawet dominującą rolę grała Maria. 
Z nią też właśnie trzeba omówić wszystkie szczegóły. 
Nie zwlekając ani chwili, Marek począł przygotowywać 
posiłek, Z Marią spotkał się na korytarzu, Jakto? Więe 
już może chodzić swobodnie? — pomyślał z radością. 
— Tym lepiej, To znaczy, że jej wierzą. 

Za chwilę znalazł się w jej pokoju, Pierwsze pytanie, 
jakie zadał Marii, miało na celu wyjaśnienie jej nieobec- 
ności w ciągu dnia, 

— A, to skorzystałam z prawa „swobodnego porusza- 
nia się po willi, Tymczasem jak się okazało, ta moja wol- 
ność ogranicza się jedynie do fhożliwości chodzenia pe 
korytarzu i wstępu do saloniku, który zresztą posiada 
okna nie gorzej zakratowane. Tyle tylko, że w saloniku 
znajduje się radio, z którego niestety na razie skorzystać 
nie można, 

— Jakto? Dlaczego? 

— Z tej prostej przyczyny — odpowiedziała z uśmie- 
Ale, mniejsza o to, 
mam wspaniałą wiadomość, która pana z pewnością 


ucieszy, 

— A ja chcę się podzielić z panią planem ucieczki — 
odrzekł Marek, 

— Doskonale, Zdaje mi się jednak, że skoro ja panu 
powiem o.., zresztą zaraz pan się dowie, trzeba będzie 
zmienić cały plan, 

Marek zaciekawiony przysiadł się bliżej, Przez cały 
czas rozmawiali szeptem, 

— A więc proszę sobie wyobrazić, że najprawdopodob- 
niej, o ile naturalnie nic nagłego nie stanie na przeszko- 
dzie, w tych dniach wyjeżdżam samochodem do Gdańska. 

Marek nie mógł opanować swej radości, Chwycił dłonie 


— Ależ to wspaniałe, Świetnie, cudownie, 
Maria spojrzała z lekkim zdziwieniem, Nie wysuwają 
jednak swych rąk z jego uścisku odpowiedziała: 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


_ jakich ta ewolucja od nas wymaga. 
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Cudzoziemscy „Paryżanie* - Przeszło milion zagranicznych tury- 


s ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


stów - Każdy szuka „swojego kąta“ - Nowy Jork pod wieżą Eiffla... 


| z= Korespondencja 


Paryż, w grudniu 
Według ostatniego 
spisu ludności z r. 
'1946, Francja It" 


R % czy 40 mil. 780 tys. 
mieszkańców w 
czym 1 mil, 670 cu- 
i dzoziemców, Mniej 

: więcej jedna czwar 
ta tych cudzoziemców zamieszkuje 
stale w Paryżu. 

Dołiczyć do mich należy jeszcze 
tych cudzoziemców, którzy nabyli już 
obywatelstwo. francuskie, w spisie fi- 
gurują jako Francuzi, lecz zachowałi 
wszystkie swoje . „starokrajskie* 
przyzwyczajenia i między sobą uży- 
wają języka kraju pochodzenia. I nie 
będzie przesadą twierdzenie, że na 
ok. 4 miliony mieszkańców stolicy, 
eo najmniej milion jest pochodzenia 
obcego! 

Cudzoziemców znajdzie się we 
wszystkich dzielnicach i wszystkich 
warstwach społecznych, Istnieją jed- 
nak miejsca, gdzie łatwiej ich spot” 
kać niż gdzie indziej. 

Między „Hotel de Ville“ (ratusz) a 
placem Bastylii, w dzielnicy Saint 
Paul można np. spotkać Polaków w 
licznych „kafejkach*, których atmo- 
sfera jakże przypomina podrzędne 
bary z przedmieść warszawskich, 

Kledy wejdziemy do któregoś ze 
sklepów owocowych, jakże łatwo na- 
trafić możemy na Włocha czy Hisz- 
, pana, szczególnie licznych w tej hram- 
' ży. Spaceruiąc po wąskich uliczkach 
" „Dzielnicy Łacińskiej“ spotkamy ma” 
_ tomiast szyldy o dziwacznych zna- 


E andei bowiem zad Sekwaną w pee- 
—_ manencjit.... 


Paryż to nowoczesna wieża Babeft 
= Nad biblijną swoją poprzedniczką 
_ tę jednak posTada przewagę, że le 
_ piej ezy gorzej, wszyscy zdołają się 
porozumieć między sobą po francum- 
. sku. Żyją również na ogół zgodnie 


| 4 między sobą 1 nadają stolicy nad Sek- 


waną ten dziwny, prawie że egzo- 
= ltyezny charakter, który Ściąga do 

niej drugą kategorię eudzozlemców: 
` turystów, 

Do końca listopada mianowicie za- 
/ rejestrowano w r. b. w Paryżu milion 
= 100 tys. turystów! Po pierwszych 
obawach co do ruchu turystycznego 
-~ okazał stę on ostatecznie dobry. Nie 
_ ustępuje już wtele ruchowi przedwe” 


własną „llustrowanego Kuriera Polskiego” === 


jennemu, z czego wielce zadowoleni ' 
są ci, którzy żyją z turystów, A tych 
w Paryżu jest legfon. 

Dominowali oczywiście WOE 
Anglicy z chudym portfelem. gdyż 35 
funtów na pobyt na Kontynencie to. 
na prawdę nie wiele, oraz Ameryka- | 


nie, którym nowa dewaluacja franka ' cing“ tańczyć „Boogie Woogie“, a 


t czarny rynek pozwalają nawet na, 
pewne fantazje... 


Ciekawe jest jednak, że również 


dowych kółkach i każdy z nich szuka 
yw „de A Paryża, 


w „Nowym Jorku! 


Uczęszczają więc do „Amerlcan 
| Bar“ czy „Milk Bar“, idą na „Dan- 


kiedy podziwiają w Paryżu filmy zjz 
Hołtywoodu mogą to czynić w kinach 
„New York“, „Broadway” czy „Cali“ 


turyści grupują się w swoich maro- fornia“. 


Czytają w Paryżu mlejscowe wy- 
dante „New York Herald Tribune", idą 


tak kosmopolityczne towarzystwo jak 
sesja ONZ, wówczas Paryżanom nie 
wiele więcej potrzeba do szczęścia. 
Tak się przyzwyczaili do międzyna- 
rodowego charakteru swego miasta, 
że czegoś im brak, kiedy na bulwa- 
rach, w metrze czy w teatrach nie 
obijają fm się o uszy niezrozumiałe 
dla nich obce języki. To ,„pro-cudzo- 


ziemskie nastawienie ludności Pary- % 


ża iest bowiem również jedną z ory- 
ginalnych cech nowoczesnei wieży 
Babel, iaką stał się dawny starorzym- 
Ski gród Lutecia nad Sekwaną... 


Dzień Kupca 


(dokończenie artykułu wstępnego) 


ności. Kupiec, współdziałający po | która to zasada obowiązuje w sto- 


tej linii, może liczyć na zaopatrzenie 

"w towar. 
Niewątpliwie trzeba pogodzić się z 

tym, że handel prywatny 


wprawdzie indywidualną, ale znajdu- 
hea się pod ścisłą społeczną kon- 


8 Kupiectwo ma pełne zrozumienie 

dla przemian ustrojowych, dla dźwi- 
_ gania się warstw pracowniczych, z 
- których tak wielu kupców się wy- 
wodzi i musi dlatego konsekwentnie 
wziąć na siebie wszystkie te ciężary, 


Podchodząc tak śmiało i odważnie 
do rozpoznania dzisiejszej rzeczywi- 
stości, musimy wyrazić nadzieję, że 
uczciwie pracujący kupiec, po uzys- 
kaniu koncesji, będzie miał w za- 
mian za to wszelkie warunki spo- 
kojnej pracy, że zeznając uczciwie 
swój obrót nie będzie miał kłopotów 
~ æ domiarami, że władze niższych in- 


| 


sunku do wszystkich warstw spo- 


stancji i partie polityczne nie będą organizacyjnej, nie mają ugrunto- 
zajmowały wobec kupiectwa, trwa- | wanych zasad, przez nas wszczepia- 
jącego na Żądanie Rządu na poste- ' nych. Podczas, kiedy wspaniały ruch 
runku, innej postawy, jak naczelne robotniczy wskazuje wyraźnie, jakte 


władze państwowe, które uznały na- zdołen on wyzwolić 


szą przydatność i naszą pracę, jako | 
miezbędne czynniki dalszej normałi- 


siły, u nas by- 
|wają jeszcze kupcy, którym się zda- za 
[ja że mogę sami sobie taż świ) | 
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Toruń Mr = 


zdaje sobie często 
sprawy, że pa dru” 


| żyje i pracuje kil- 
D kumastotysięczny 

ma Toruń nr-2. Pod- 
górz, Rudak, Staw- 
ki — to zapomniane, dalekie dzielni- 
ce. Na początku już można uczynić 
ciekawe spostrzeżenie. Autobus, ten 
jedyny Środek jakiej taklei łączności 

„zawiślanym krajem“ nie 
stę zbyt ciasna podróżnymi. Są to 
wprawdzie godziny przedpołudniowe 
(lhuggpość wym. dzielnicy to przeważ” 
nie robotnicy) ale czyż tysiące rodzin 
zamieszkałych za rzeką nie odczuwa 
potrzeby łączności z miastem?... 

Jakiś przygodny znajomy objaśnia 
nas jednak, że wyprawa „do miasta" 
zabiera zbyt wiele czasu, by można 
ją było ryzykować częściej. Cała ta 
sprawa przypomina nam wypadek z 
łaźnią w pewnym dużym mieście. 
Miasto miało małą łaźnię — ciągle 
pustą. Gdy wybudowano dużą, zna- 
lazły się natychmiast tysiące ama- 
torów kąpieli. Gdy więc Podgórz 
otrzyma Szybkie, częste ! wygodne 
autobusy — będzie jeździł do Toru" 
nia gremialnie . 

Do wyjaśnienia tych spraw Pod- 
górz i S-ka.. po prostu śpi. Drzemie 
sobie, wsunięty w lasy, jak olbrzy” 
mia poręba. Powietrze tu jasne, czy- 
ste, oddech przestronny, rzeźwy. Mu- 
stmy sobie także powiedzieć od razu, 
że Stawkom brak elegancji. Że są zu- 
pełnie jak wieś, pocięte piaszczysty” 
mi dróżkami, rozrzucone luźno 1 nie” 
porządnie. Świeże budynki na hory- 
zoncie polany mówią nam © kierun- 
ku, w jakim rozbudowuje się dzielni- 
ca. Jest to niewątpliwie młode miasto, 
miasto przyszłości, które zakasuje 
tamten brzeg, kiedy sprawa uprzemy- 
słowienfa przybierze realne formy. 

Podgórz ma świeże 1 siłne źródła 
wody, na której brak narzeka stary 
"Toruń. O ile dojdzte de skutku kon- 
cepcja położenia rurociągu (7 km 
długi) í zabezpieczenia źródeł, to sta- 
re miasto „wybuli* lekką ręką ze 
200 milionów zł. Tyle będzie koszto- 
wał „firt“ obu dzielnie i wymiana 


„mokrych grzeczności... 
W tei chwili mfTasto za Wisłą — 
te dzielnica pół wiejskich, pół miej- 


IRT 
i 
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skich domków. W chlewkach chrzą” 
kają tuczniki, jesień odkrywa połacie 
uprawnych ogródków i młode sady. 
Toruń nr 2 — te robotnicza wieś, Na- 
leży predystynować ten pół łąko- 
wy, pół leśny kraj do wielkiej dziel- 
nicy robotniczych ogródków działko- 
wych, Są to słowa dalekiei przyszło” 
ści. Plerwej młode miasto musi zdo- 
być się na samodzielny marsz. Jeże- 
lf ktoś będzie mówił o przyszłości To- 
runia — nie może pominąć milcze- 
niem sprawy zapomnianych dzielnie. 

Krystyn. 


Niepokalane 


Poczęcie 
Najśw, Marii Panny 


Święto Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Marii Panny jest pierwszym 
świętem roku kościelnego i jedynym 
świętem adwentu do Bożego Narodzes 
nia. Na Wschodzie obchodzono je już 
w I wieku, na Zachodzie — od czasów 
św. Ildefonsa z Toledo, 

Wspaniały rozdział wyjęty na tem 
dzień z ewangelii św, Łukasza brzmi: 
„W on czas posłał Bóg Anioła Ga 
briela do miasteczka Galilei, zwanego 


Nazaret, do Dziewicy zaślubionej mę ` 


żowi, któremu było na imię Józef, z 
rodu Dawida, a imię Panny — Maria. 
Anioł tedy, wszedłszy do Niej rzekł: 
Zdrowaś, łaski pełna, Pan z Tobą, 
błogosławionaś Ty między niewiae 
stami!” 

Sobór w Bazylei z r. 1439 ustanowił 
obchodzenie uroczystości dnia tego 
na dzień 8 grudnia, tak w kościele 
rzymskim, jak i w innych kościołach. 
Kiedy w 1. 1854 ogłosił papież uros 
czyście dogmat o Niepokalanym Po* 
częciu Najśw. Marii Panny — w ca 
łym świecie katolickim Najświętsza 
Dziewica święciła taki triumf, jaki 
pod względem okazałości i udziału 
wiernych przewyższał nawet pamięte 
ny dzień soboru w r. 431 w Efezie, 
Spełniło się tedy proroctwo zawarte 
w Magnificat: „Albowiem oto odtąd 
błogosławioną zwać mię będą wszysta 
kie Rarody”. 

Dowodem prawdziwej czei  dła 
Najśw, Marii Panny były pomiędzy 
innymi znalezione pośród relikwii 
św. męczenników obrazy w rzyme 
skich katakumbach, odtwarzające 
Matkę Boską w różnych chwilach Jej 
życia. (drw) 


W całej Polsce żyją, a raczej 
wegetują dziesiątki tysięcy dzie- 
ci, którym okupant zamordował 
żywicieli, pozbawił własnego 
domu i środków finansowych. 
I wszystkie one stawiają wnioski 
do różnego rodzaju instytucji 
i komitetów z prośbą © pomoc 
materialną, © zwolnienie z opłat 


wana pomoc w niczym nie po- 
maga, nie rozwiązuje problemu. 
Tu trzeba by sprawę pomocy sta- 


ch, pomord: 
należałoby zwolnić z wszelkich 
opłat szkolnych wzgl. z jakiegoś 
funduszu należałoby ewtl. po- 


Nr 49 i DODATEK TYGODNIOWY. 


Równe prawa, 
równe obowiązki 


Równe prawa, równe obowiązki 
mężczyzn i kobiet, Ofo powiedze- 
nie, któremu dzisiaj nikt nie opo- 
nuje — chyba, że teoretycznie — 
a hisforia roi się od przykładów, 
gdzie kobieta odegrała znaczna 
rolę w życiu politycznym i społe”_ 
cznym narodów i państw niefaz ta- 
ka samg jak mężczyzna, który 
chociaż dumny ze swych zdolno- 
ści umysłowych i siłv fizycznej czę” 
sto ujarzmiony był przez słabszą 
płeć piękna, przez takie jej przed- 
stawicielki jak: Maria Medici, Elż” 
bieta, czy Wiktoria — królowe 
angielskie, Maria Teresa-Austriacz" 
ka, caryca Katarzyna II itd. 

Lecz jakie sianowisko w życiu 
politycznym i społecznym zajmuje 
dzisiejsza kobieta, jakie przysłuqu” 
ją jej prawa? Spróbujmy pokrótce 
odpowiedzieć. 

Nasze babki pamietaja jeszcze 
czasy walki nieustępliwej, ale zato 
zwycięskiej, jaką kobiety angielskie 
prowadziły na początku bieżącego 
stulecia o równe prawa z męż- 
czyzng. Jeszcze w r. 1930 potrze” 
ba było interwencji Rady Koron- 
nej, aby zatwierdzić wybór pani 
Wilson jako senatora do parlamen- 
tu kanadyjskiego. 

W Wielkiej Brytanii kobieta 
może być ministrem, lecz nie mo” 
że zająć krzesła w Izbie Lordów, 
podczas ady Bel-''ka może być 
członkiem Izby Deputowanych, a 
nie ma prawa głosu w wyborach 
powszechnych. W Austrii kobieta 
posiada prawo głosu od r. 1918, 
a w Zwiazku Radzieckim kobiety 
sg nawet ambasadorami, Kemal 
Ataturk, wielki reformator Turcji w 
r. 1926 dał kobietom swojej oi- 
czyzny te same prawa co i męż- 
czyznom, zdejmując z ich twarzy 
„tysiącletniąg" zasłonę; Egipt i Li- 
ban postępują w ślady Turcji. Nato- 
miast w okolicach rolniczych Ma- 
łej Azji poligamia stale jeszcze 
istnieje jako prawo zwyczajowe. 
W Indiach — przynamniej teore“ 
tycznie nie czyni się różnic 
między mężczyzna a kobieta, lecz 
przestrzega się zato z tyrańską so- 
rowościg praw kastowych. Chinka 
po raz pierwszy qłosować mogła 
dopiero w r. 1947, Japonka ma 
natomiast prawo qłosu już od dłuż 
szego czasu. 

Na zachodniej półkuli, w Mek 
syku, zamianowano pierwszą ko”, 
bietę sędzią, pod czas qdy jeszcze 
w 6 stanach USA „istnieje prawo, 
które pozwala mężczyźnie na kon- 
trolowanie dochodów swoijei żony. 

Jak więc widzimy kobiety czeka 
jeszcze walka o dalsze uprawnie" 
nia, lecz iedno jest pewne, że w 
walce tej nic, ani nikt ich nie 


wstrzyma. Ma 
Kobiety dowiodły w dalekiei i 
bliskiej przeszłości, że sa one 


zdolne zastąpić w każdym czasie i 
w każdej chociażby najtrudniei- 
szej okoliczności dumnego ze swej 
siły mężczyznę, zdetronizowaneqo 
z uzurpowanej przez siebie przewa 
gi. Kobiety dowiodły, że potrałią 
go zastąpić - nieraź? konsekwentniei 
i odważniei. 

Kobiety jednak nie żadają zbyt 
wiele; zadawałają się tym, że do” 
puszcza się je do stanowisk, któ- 
rych obowiązkom potrafia sprostać 
i na które one stokrotnie sobie 


zasłużyły. j 
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ILUSTROWANEGO KURIERA POLSK 


ludowych ognisk światła 


Wśród działaczy ludowych naszej przeszłości nie brakowało i kobiet. W 
dziedzinie oświaty ludowej specjalnie wybiły się Jadwiga Dziubińska i Alek= 
sandra Bąkowska, założycielki wzgl. kierowniczki pierwszych w Polsce szkół 
gospodarstwa wiejskiego dla synów i córek włościańskich. Celem wprowa» 
dzenia zaborcy rosyjskiego w błąd, szkoły te istniały pod postacią „kursów 
praktycznych”, Cel ich był dwojaki: dać wychowankom sumę wiedzy naj 
użyteczniejszej w ich zawodzie i podnieść ich na wyższy poziom kultural 
ny. Pierwsza taka szkoła założonąpzostała w r. 1900 przez Tow. Pszczelar* 
sko-Ogrodnicze w Pszczełinie, Kierowniczką była Jadwiga Dziubińska, któ: 
ra, nie poprzestając na własnych pomysłach, zasięgała rady doświadczonych 


profesorów, a wreszcie dla upewnie* 
nia się w swych pomysłach, odbyła 
podróż informacyjną po krajach, w 
których zrodziły się pierwsze wzory 
takich szkół, W r. 1905 otworzyła 
Dziubińska podobną szkołę dla dziew” 
cząt, również pod nazwą „kursów 
jedenastomiesięcznych* w Krusezynku 
na Kujawach. Obie te szkoły stały się 
zaczątkiem późniejszych uczelni tego 
typu, których do r. 1914 powstało 8 
męskich i 5 żeńskich. 

W działalności na tym polu zajaśnia 
ła specjalnym blaskiem postać Alek: 
sandry z Sędzimirów Bąkowskiej, któ» 
rej A. Świ jwski w „Historii 
chłopów polskich“ taką dał charakte* 
rystykę: „Córka bogatego obywatela 
ziemskiego, wychowama w dostatku, 
fenomenalnej urody, już jako żona 
dumnego szlachcica wyłączyła się z 
wielkopańskiej sfery i zdobywszy spo* 
ry zasób wiadomości lekarskich zajęła 
się gorliwie  wzdrawianiem ludu, 
Owdowiawszy, osiadła w majątku 
ziemskim Gołotczyźmie pow. ciecha= 
nowskiego gdzie rozwinęła starania 
i wpływy w rozmaitych kierunkach 
potrzeb warstwy ludowej a głównie w 
oświatowym. Pobudzona przykładem 
Kruszynka, otworzyła w r. 1909 w Go* 


łotczyźnie szkołę gospodarstwa wiej: 
skiego dła dziewcząt, zalegalizowaną 
— dla esłonięcia jej przed władzami 
rosyjskimi — jako „fermę praktycze 
ną". . Prowadziła ją z doborem ideo* 
wych nauczycielek i z gorącym umi% 
łowaniem, aż do zamknięcia po wy» 
buchu pierwszej wojny światowej. 
Nie byta to jedynie uczelnia i za% 
kład wychowawczy © bardzo wyso* 
kim nastroju moralnym, ale zarazem 
ośrodek, do którego spływały setki 
ojców, matek i starszych włościan, za* 


skiej, która powstała również jako 
„ferma praktyczna” pod nazwą Brat 
ne 


Ponieważ utrzymywanie tych szkół 


po wojnie światowej środkami pry” 
watnymi było zbyt ciężkie, a nadto 
dla ustalenia ich egzystencji i zabez” 
pieczenia jako własności epołecznej, 
Bąkowska w porozumieniu z kierow” 
nikiem Bratnego darowała je wraz z 


7 włókami ziemi, inwentarzem i bue| 


dynkami Państwu pod zwierzchnie* 


twem Ministerstwa Rolnictwa, Za 


Kosztowna lekkomyślność 


Codzienna kronika milicyjna no- | to przecież nie koniecznie maleń- 


tuje cały szereg wypadków, które 
powstaja skutkiem lekkomyślności 
kobiet. Dziecko oparzone wrzat- 
kiem, dziedko wpadło do balii z go- 
raca wodę, dziecko wypadło z okna 
czy z balkonu. Zdarzają się również 
doit często wypadki spalenia się ca- 
łego mieszkania razem z dzieckiem 
z powodu przegrzania piecyka, czy 
też innych niedopatnzeń. 

Późniejsza rozpacz nie wynagrodzi 
poniesionych strat. A przede wszyst- 
kim nie wróci juf Życia niewinnej 
istotce, która musiała lekkomyślmość 
matki przypieczętowelć utratą tego 
Życia. 

Kobieta — a naczej matka, winna 
zdawać sobie sprawę z tego, że spo- 
barkach poważne 
obowigzki, jej przecież powierza nie 
tylko ojciec, ale całe spożeczeństwo 
wychowanie i utrzymanie zdrowia 
dziecka, które ma wyrosnęć na zdro- 
wego obywatela. Tymczasem zbyt 
często zdarzają się wyżej opisane 
wypadki, które kończą. się śmiercią 
dziecka, poprzedzoną strasznym cier- 
pieniem. 

Gdy w kuchni urządza się pranie, 


Chrońmy skórę przedzimnem 


Wiemy, że pielęgnowane ręce i tad- 


na świeża cera twarzy sprawiają 
zawsze korzystne wrażenie. Tymcza- 
sem okres zimowy kryie w sobie sę 
zwłaszcza dla pań domu — różne nie- 
bezpieczeństwa, na które chcemy dziś 
pokrótce wskazać. 

Ileż to razy zdarza się nam, że sto- 
jąc w kuchni z rozpaloną od gorące- 
go pieca twarzą, spostrzegamy, że 
zabrakło nam soli. Myiemy więc w 
pośpiechu ręce, ocieramy -je powierz- 
chownie i biegniemy po Sól do skle- 
pu. Na ulicy owiewa nas momentalnie 
zimne powietrze i wieczorem 
przed ułożeniem się do snu spostrze- 
gamy z przerażeniem, że ręce nasze 

— Są szorstkie. czerwone. popękane i 
nawet nieco nabrzmiałe. To właśnie 


rezultat niedokładnego wytarcia rąk 
przed wyjściem po zakupy. 

To samo dotyczy nóg. Nie wszyst- 
kie przecież mamy kapce czy wyso- 
kie buty 1 wtedy dobrze będzie jeśli 
— zwłaszcza w okresie mrożów — 
zrezygnujemy z cieniutkiei iedwabnei 
pończoszki, a zdecyduiemy się na 
włożenie iakieiś pończochy cieplei- 
Szei. Nagłe działanie zimna bowiem 
powoduje brzydkie zaczerwienienie 
nóg, odmrożenia i 
dzo często na skutek odmrożenia za- 
mieraią tkanki skóry i w takich wy- 
padkach leczenie wymaga wiele cza- 
su 1 starań. 

Jeśli chodzi o twarz i ręce, to pa- 


abrzmienia. Bar- | 


miętać trzeba o starannym natłusz-- 


czaniu skóry po myciu, ( 


stwo, nieślwiadome _niebezpieczeń- 
stwa, musi się kaięcić kožo. matki. 
Dziecko mimo płaczu za nią powin- 
no w kadym razie zostać w pokoju. 
Mniejsze należy wsadzić do kojca, 
większemu trzeba det przedmiot za- 
bawy i surowo zabronić wchodzenia 
do kuchni. 


Nie mof/na zapominać o kardynał 
nych warunkach bezpieczeństwa 
wówczas, gdy się jest matką, Prze- 
ciedż na niej spoczywa w pierwszym 
rządzie bezpieczeństwo dziecka. Nie- 
które kraje na świecie karzą nawet 
te kobiety-matki, które nie dopilnu- 
ja maleństw, czynią je odpowiedzial- 
ne przed sądem. I może to jest naj- 
lepszym, lekarstwem na ową strasz- 
liwa lekkkomyślność kobiecą? 


Czy wiecie, że... 


Fenomenalnie płodną kobietą na 
świecie okazała się pewna Amery- 
kanka. Podczas swego 33-letniego po” 
życia małżeńskiego urodziła ona: 13 
par bliźniaków, 6 „kompletów“ tro- 
iaczków, czyli łącznie 44 dzieci. Jei 
starsza siostra wydała na Świat 41 
dzieci, a młodsza „tylko“ 26, Dodać 
należy. że fenomenalna kobieta liczy 
zaledwie 52 lata, 


Francia straciła swą rekordzistkę 
w pływaniu na 100 m stylem dowol- 
rym. Nie istnieje już panna Bressolles 
lecz po odpowiedniej operacji — jest 
teraz Piotr Bressolles. Podobne wy” 
darzenia znane są w historii sportu. 


Przypomntmy ie pokrótce, a więc 
swego czasu w Czechosłowacii nie- 
małą sensacię wywołała przemiana 
znanei lekkoatletki rekordzistki 
Koubkowei w chłopca Koubka. W 
Polsce Zosia Smentkówna — specia- 


strzegła sobie na wyłączny użytek tyl- 
ko jeden pokoik z kuchenką i skrom“ 
my deputat śpiżarniany, którego nie 
wyczerpywała, 

Ograniczywszy swe potrzeby aż do 
ubóstwa, ubrana w stare, zniszczone i 
połatane suknie, nie żądająca niczego 
od nikogo, a rozdająca wszystko, co 
odjąć mogła swym  najkonieczniej: 
szym potrzebom, osłabiona w ruchach 
wiekiem, patrzyła ze swego mieszkan: 
ka z miłością na gwarliwe i wesołe 
roje dziewcząt kształcących się w jej 
szkole pod nowym: kierownictwem. 
Czysta kryształowo w swych uczu* 
ciach, szlachetna w dążeniach, wspa=* 


|niałomyślna w ezynach, taką skrom= 


nością okrywała swe zasługi, że nie 
pozwoliła nigdy ujawnić ich publicze 
nie, tak że autor „Dziejów Chłopów 
Polskich" odważył się. przypisać jej 
owe dzieło tylko bezimiennie. Zgasła 
w r. 1927, odprowadzona do grobu 
przez nieliczny orszak _ przyjaciół i 
czcicielek", (dr) 


Á 
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Jedyna 
kobieta-kominiarz 
W Polsce 


Wiele stanowisk, które zajmował 


zawsze mężczyźni już w czasie woj- - 


ny zajęły kobiety, Widzimy ie w cha- 
rakterze monterów, hydraulików, sto- 
larzy, błacharzy, motorniczych tram- 
wajowych itp. Jednak przyznać nale- 
ży, że najbardziej oryginalna jest 
mteszkanka Gdańska p. Teresa Wiś- 
niewska, która wybrała sobie osobli- 
wy zawód... kominiarza. Jest ona ie- 
ną na Wybrzeżu, a może i w Polsce 
kobietę-kominiarzem. Pojawienie się 
iei — według panuiącego zabobonu — 
przynosi szczęście, jak to związane 
jest .z widokiem, kominiarza. Sądzi- 
my, że raczei tak, Bo pomimo umo» 
rusanei buzf, ma dużo wdzięku ten 
popularny już w Gdańsku kominfar- 


Okazuje cię że Gdynia jest mia” 
stem o wybitnej przewadze kobiet. 
Według Rocznika Statystycznego Mia 
sta Gdyni kobiety stanowią 52,3 pro” 
cent społeczeństwa, 


Święta Bożego Narodzenia, a następnie Karnawał jest okresem wzmołos 
nego życia towarzyskiego. - Każda więc pani chciałaby przygotować sobie 
odpowiednią sukienkę wizytową. Który z przedstawionych fasonów takich 
sukienek najwięcej odpowiada naszym Czytełniczkom? 

Modele: Księgarnia N. Gieryn, Bydgoszcz — uł. Generalissimusa Stas 


KĄCIK DOBRE 


lina 2, 


J GOSPODYNI 


Pieczywo świąteczne 


MAKOWIEC, Przyprawy: 500 g mą: 


ki, paczka proszku do pieczenia, 60 g 


masła lub margaryny, 100 g cukru, 2 
jajka, odrobina soli, 44 1. mleka, 400 
—500 g maku zmielonego, nieco cyna 
monu i paczka cukru waniliowego. 
Sposób przyrządzania: pokruszyć mą 
kę zmieszaną z proszkiem do piecze* 
nia z masłem lub margaryną, wyrobić 
na ciasto, dodając cukier, cukier wa= 
niliowy, jajka i sól oraz parę łyżek 
mleka, Masę dobrze wywałkować, jak 
ciasto maślane, po 3 razy złożyć i 
przechować w chłodnym miejscu ok. 
pół godz. Potem ciasto wywałkować 
posmarować nadzieniem, zwinąć, po* 


listka od rzucania oszczepem, po 0- | smarować białkiem i piec na wysma* 
peracii stała się Witoldem  Sment' | rowanej tłuszczem blasze 3/4 do 1 godz. 


kiem. Jak wiadomo. Smentek ożenił ; 
oj. | ku w % |. mleka, lub wody. Następ* | smarowaną tłuszczem i wysypaną tars 


się i już gest dziś szczęśliwym 
cem. Tego rodzaju wypadki mfały 
też miejsce w Niemczech i Angfi, 


Nadzienie: Ugotować 400—500 g ma* 


ryny oraz 160 do 200 g cukru. Dodać 
to do masy makowej. Potem należy 
masę wystudzić. Nadzienie będzie lep* 
sze, jeśli doda się do niego, całe jaj: 
ko, olejku cytrynowego, lub cukru 
waniliowego, miodu i rodzynek lub 
siekanych migdałów. 

„CIASTO KORZENNE. Przyprawy: 
125 g masła, 350 g cukru, 4 jaja, białe 
ko ubite na pianę, 320 g mąki 50 g ka= 
kao, goździków i cynamonu według 
smaku, 14 gałki muszkatowej, '/s — 1/4 
1. mleka, paczka proszku do pieczenia. 
Sposób przyrządzania: Utrzeć masło, 
cukier i żółtka na pianę, dodać mąkę 
zmieszaną z proszkiem do pieczenia, 
mleko, kakao, goździki, cynamon, gałs 
kę muszkatową i w końcu pianę 2 bias 
łek. Masą tą wypełnia się formę wy» 


nie mak utrzeć, Równoczenie zagoto? | tą bułką i piecze się ciasto 1 do 11/2 
wać od 80 do 100 g masła lub marga? | godz. 


` 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


SX: Młodzież SP buduje drogi 


Czwartek. 9 grudnia 1948 r. 
Katolicki: Leokadii 
Słowiański: Darzmira. 
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kątków naszego województwa napły” 
wają rezolucje młodzieży SP i ZMP. | 
dotyczące prac objętych Czynem Kon- | 
gresowym. : 


Oddział miejscowy dla prenumeraty | 
i ogłoszeń: Gen. Stalina nr 2 (Pod 
Arkadami), tel 24-29. 


Wojew. Dyrekcja 


Ograniczenie 
ruchu kołowego 


(a) Zarząd Miejski zwraca uwage 


. 
Przem. M:ejscowego na rozp. Wojew. Pomorskiego z 10. 11. 
48 r. o ograniczeniu ruchu kołowego 


wykonała Czyn kongresowy w m Bydgoszczy (Pom. Dz. Woj. 36 

(sz) Zakłady pracy podległe Wojew. z 15. 11. 38 r.), ustanawiając ulice fu- 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego w | chu jednokierunkowego, ulice niedoz- 
Bydgoszczy, chcąc zadokumentować | wolonego parkowania i zawzymywa- 


Jak wynika z ich treści ponad 16, tować świetlice fabryk, szkół i wsi w | przeciwpancernych, 


i naprawia mosty 


tysięcy junaczek i junaków „SP” we radiofonizacji i elektryfikacji 
bowiązało się w przeddzień zjednocze- | wsi (52 km) zorganizować 22 kursy 
nia partii robotniczych dodatkowo wy- | dla analfabetów, odgruzować ieren 
konać następujące prace: Wybudować | 152 m3, zaplanować budowę 209 5oisk 
36 km dróg, wybudować i wyremon* |sportowych, zasypać 53 km rowów 
naprawić mosty 
42 wypadkach i przygtować 100.000 | ;w 38 wypadkach), zalesić 13 km kw. - 
cegie] na budowę szkoły. Przy melio- | ita, > 

racji rowów i budowie nowych, zobo-| Tak wiec wkład młodzieży „SP* w 
wiązano się do wykonania prac na|dzieło odbudowy kraju, przybrał w ra- 
| przestrzeni 82 km. Dalej m*odzież po- | mach Czynu Kongresowego naprawdę 
| stanowiła przeprowadzić prace w dzie | imponujące rozmiary, 


Uroczyste otwarcie teatru 


swój udzia, w Czynie Kongresowym, nie się pojazdów, wyznaczejce miej- | Grudziądz odbudował gmach teatralny kosztem 


zobowiązały się do dn. 8 hm. wyko- | sca dozwolonego postoju dorożek itd. 
nat dodatkowy; produkcję wartości 5| Szybkość jazdy pojazdów mechanicz 
i pół mil, zł, według cen z 1937 r. co: nych w obrębie miasta nie może prze- 
stanowi 18 proc. rocznego planu pro- kraczać 40 km na Godz. Niestosujący 
dukcji Powzięte zobowiązanie z: 'a- Się do przepisów pow. rozp. ulegną 
ło przez załogi fabryk wykonane ze | karze qrzy g admin. do 50,000 zł lub 
znaczną nadwyżką, bowiem już w dniu | 3r€s2iu da $ tyg. albo obu tym karom 
7 bm. zakłady DPM zg'osi:y wykona- į łacznie. cy s 


»>Sornęjniapepynacneanj, PORZE WIĘ |: 


rażające się w 22,6 proc. rocznej pro” 

dukoji, Na wezwanie inż. Wr.glorza, wpła- 
cii dyr. J. Witoszyński na konto 

NORZE 

ORGANIZACJI BYDGOSKICH (kucia łańcucha dyr. Swiostka. 

* KS ZZK „Brda“, Zebranie sekcji| Ne wezwanie dyr. Dutlingera 
kolarskiej w czwartek 9 bm. o godz WV'aciż dyr. mgr Zb. Mika zł 1000 
18 w świetlicy klub. przy ul. Dworco Í Wzywa do dalszego kucia ańcucha: 
cowej 89-6. Członkinie sekcji pływac- | dyr. Banku Narodowego Baurskie- 
kiej gier sportowych i lekkoatletycz*. $9, dyr. Izby Kontr. Rach. Morkow- 
nej ćwiczą we wtorki i piątki od g. skiego, dyr. fabryki „Leo“ Macie- 
18—20 w sali gimnazjum żeńskiego iewskiego. nacz. Biura Kontr. ` Do- 
przy wl. Staszica chodów PKP Gostkowskiego, 


* „Zw. Zaw, Prae, Handlowych i nacz. Oddz, Drog. PKP — inż. Baś- 


niaka. 
Biur, ref. kobiecy zawiadamia, że dn.| Na wezwanie dyr. J. Dutlingera 


9 bm. o godz. 18 wilokalu wiasnym | wpłącjł dyr. Dom/elski zł 2.000 i 
przy ul. Warmińskiego 20 odbędzie | wzywa do dalszego kucia łańcucha 
= poon meęAj pe La O: | nacz. dyr. fabryki Blumwe — Snar- 
ecnoot deiegatek z zaksadów pracy | skiego oraz dyr. technicznego fa- 
' obowiązkowa. Zebranie Prezydium © |pryk; Blumwe — Fabisiaka, 
godz. 17. Na wezwanie kier. Fr. Kwiat- 
kowskiego wpłaci” kier. Włodarski 
zł 1000 i wzywa do dalszego kucia 
'|łańcucha kier. K. Gałeckiego, kier. 
|4. Grelę i kier. K. Musiała z BSS. 
Na wezwanie dyr. Rolirada. wpła- 
ci: dyr. E. Kisiel zi 500 i wzywa do 
dalszego kucia łańcucha inż. Ma- 


Spori 


KTO SĘDZIUJE MECZ 
ZJEDNOCZENIE — LUBLINIANKA? 


przeszło 14 milionów złotych 


GRUDZIĄDZ (N) Ubiegia niedziela | warcia. Przemówienia okolicznościo- 
| była wielkim dniem dla -mieszkańców | we wygłosili prezydent miasta Zyg” 
{miasta gdyż nastąpiio w obecności muntowicz w imieniu MRN p. Zysnar 
' wojewody Kubeckiego uroczyste ot-|ski i wojew. Kubecki. 

WANA odbndowAnngo > udasz ge Koszt budowy gmachu pochłonął 

tru Miejskiego Już na godzinę przed i $ 

bewarana «Gio kie AAA chem | P1722870 14 milionów zł, z czego 5 mi- 
mP 9 lionó'w zt pochodzi z ofiar miejscowe” 


teatru liczne rzesze mieszkańców. Po * 

przecięciu wstęgi przez wojewodę Ku- go apoleczeńtwa T dotacji ze erd 
beckiego, udano się do wnętrza, gdzie koryt Sl eni Sowie lini 
i adiyla eigh: wWiadgiwa ye zg | spodarczym, Teatr może pomieścić 850 


| osób. Na razie przewiduje się wysta- 


j Wypadek wienie sztuk 3 razy w tygodniu oraz 


raz w tygodniu odbędzie się koncert, 
(fa) Na terenie Wytwórni Nitrozwią: | CO w dużym stopniu przyczyni się do 

zków samochód ciężarowy uderzył ko- | ożywienia życia kulturalnego w mie- 

łem o drzewo na skutek czego w sa- | ŚCie. 

i mochodzie zbi*y się lampy a siedząca Ukoronowaniem otwarcia było 

w szoferce niej, J. Iwańska odniosta | przedstawienie sztuki M. Gogola p. t. 

pokaleczenia głowy. Ofiarę wypadku 


„Rewizor“. w wykonaniu zespołu Te" 
musiano ©edstawić do szpitala miej- | atru Ziemi Pomorskiej. Na przedsta- 
skiego. 


wieniu obecni byli: woj. Kubecki, ' 
Z obrad Zrzeszenia 


przew. WRN — Adamowicz, nacz. Za- 
rzycki oraz przedstawiciele miejsco- 
| ° r 
Branży Skór 
(wj) Odbyło się tu plenarne zebra- 


wych władz urzędów i instytucji, or- 
nie Zrzeszenia Kupców Branży Skór 


ganizacji zawodowych, społecznych il 
partii politycznych. Na podkreślenie , 

i Art. Szewskich, Na zebraniu obecny 

był z ramienia Zw. Zrzeszeń Kupiec- 


zasługuje występ orkiestry zedocięz | 
nej, która pod dyrekcją p. Kaczmarka 

kich dyr. mgr Dachtera, który wygłó- 

sił 2 referaty ,O zagadnieniach cen 


wykonała szereg utworów, 
nikowych i marżowych' i „Handel pry 


Obchód św. Mikołaia - 
watny w dobie obecnej”. 


w PBR 
Następnie omówiono okólniki Ogól- 


1 


Wea 
MTA 


p) 


Lo" gaze t Kiedy i 
"TEATR MIEJSKI. W środę 8 bml 
dwa przedstawienia: o godz. 15.30 
wesoła komedia muzyczna w 4 ak 
tach „Jadzia wdowa“. O g. 19,30 
„Ręwizor' Gogola z gościnnym 
występem Władys awa Stomy, któ 
ry odtwarza goostać ilorodniczego. 
Zniżki 50 proc. zw. saw. wame. 
W czwartek 9 bm. „Rewizor* o 
„godz. 19,30. 

KINA — POMORZANIN: Słoń 
ce wschodzi. POLONIA: Świniar- 
ka ; pastuch. WOLNOŚĆ: Kobie- 
ta same ORZEŁ; Narzeczona z 
Turkmenii. GRYF: Człowiek z ka- 
rabinem. BAŁTYK: Bitwa o szy” 
ny. 

Początek seansów we wszyst: 
kich kinach o g. 16 18 i 20,30 
jedynie w „Bałtyku“ o g. 15, 17 
i 19,30. 

POGOTOWIE LEKARZY DEN- 
TYSTÓW.W środę 8 bm. od godz. 
10—12 pełni dyżur  lekarz-dent. 
Rajkowska, ul. Paderewskiego 10. 


DYŻURNY LEKARZ KOLEJO- 
WY: telefon miejski 27-40, we 
wnętrzny kolej. 482. i 

DYŻURY APTEK. Do dn. 11 bm 
dyżury pełnią: Apteka „Pod Ko- 
roną' ul Dworcowa 48 tel. 24-6b 
1 Apt. Staromiejska“ Wełn. Ry: 
nek 9 tel 22-26. * 

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Kmdt. Miasta MO 25-15; Komen- 
da MO 25-16 25-17, 25-18. 

POGOTOWIE RATUNKOWE — 
ar 10-00. 


* (sz) Wczoraj wieczorem odbyło 
się w Pom. Domu Sztuki uroczyste ze” ` 
branie LIGI DO WALKI Z RASIZMEM 
Ze względów technicznych sprawozda 
nie zamieścimy w następnym nume- 
rze, 


Solec kujawski 


(FR) W sali ZZK odbyło się tu nade 
zwyczajne walne zebranie klubu 
sportowego „Unia“. Celem obrad by» 
ło m. in. połączenie się klubów „Unii“ 
i „Wichru”. Sprawa ta wywołała b. 
ożywioną dyskusję w wyniku której 
członkowie „Unii“ mimo ćwierćwiecza 
istnienia klubu, dla dobra zjednocze* 
nia — zrezygnowali z nazwy „Unia”. 


Str5 um 


BYDGOSZCZ (ko). Niedzielny mecz 
© wejście do Ligi bokserskiej Zjedno* 
czenie — Lublinianka będzie sędzio* 

= wał w ringu kapitan sportowy PZB p. 
a Derda. Sędziami punktowymi będą 
Bielewicz (Poznań), Fortuński (Szcze: 

ein) i Koszaliński (W-wa). 


i JAK TO BYŁO Z „ZAPŁONEM”? 
BYDGOSZCZ (ra) Jak podaliśmy 

wczoraj, bydgoskie Zjednoczenie ro* 

zegrało w Jeleniej Górze mecz bokser: 


| niewskiego (SPB) i dyr. Dorożałe ze no-polskiego Zw. Zrzeszeń Kupców (fa) Dzięki staraniom dyrekcji i rar | 
Zjedn. Przem. Mat. Bud. | Brany Skór. Art, Szewskich i Zw. 

Na wezwanie bud. Sobiesińskiego, Zrzeszeń Kupieckich na Pomorzu, jak 
wpłacił dyr. Z. Ciupek zł 1000 i wzy- | również sprawy organizacyjne, Zebra- 
wa do dalszego kucia 'ańicucha p. Ł. |niu przewodniczył prezes Zrzeszenia 
Sobiesińskiego (Pomorska 2. p. Dykier. 


Oto skutki picia wódki... 


dy zakładowej Państw. Banku Rolnego Podobnie postąpił KS „Wicher”, Nos 
odbyża się w tamt. świetlicy uroczy” wy klub przyjmie nazwę „ZZK/— So* 
stoślć éw. Mikołaja. Wobec licznie lec Kujawski“ i pierwsze wspólne zes 
zgromadzonych dzieci pracowników i branie wyznaczono na dzień 9 bm. o 
zaproszonych sierot po ofiarach mor- | godz. 17. 

dów hitlerowskich, wieczór zagaił Zebraniu przewodniczył w obecno* 
przewodniczący sekcji kulturalno-oś- ści zarządu KS „Wicher“ i p. Krolla 
wiat. p. Ordza, po czym Grażynka |” bratniego ZZK „Brda' Bydgoszcz — 
Dudkiewicz, Rysio Mączyński i mały |P: W. Kamieniarz, 

Andrzejek — sierota wygłosili ładne | 

wierszyki. - 


BYDGOSZCZ (re) Na ławie okarżo- 
nych SO. zasiadł wczoraj strażnik 
į leśny, Wacław Myszkowski, pocią: 
gnięty do odpowiedzialność! za za- 


ski z tamt. Zapłonem wygrywając 
11:55 Wyniki techniczne tego spot: 
kania były następujące: Helak (Z) 
Janowi 


| pobić, do czego jednak nte dopuścił , 
trzeźwieisi koledzy. W chwilę póź” 
|nier napadnięty S. spotkał strażni: | 
|ków, którym opowiedział przebieg 


Po części artystycznej panie z Koła 
Ligi Kobiet z p. dyr. Świostkową na 
czele — zaprosiły dzieci na podwie- 
| czorek, pc :zym na podium ukazał się | 


0 POMORZA 


(Z CAŁEC 
POKRÓTCE 


— W JARANOWIE, pow. Niesza= 


przegrał z Lindnerem. Jóżwiak (Z) 
pokonał Mikuszewskiego. Kruża (Z) 
zmusił do poddania się Bienka. Sos 
wiński (Z) wypunktował  Borkow* 
skiego, Wikliński (Z) zremisował z 
Kokurudzem. Rychter (Z) zmusił do 
poddania się Kołodziejskiego. Gnat 
(Z) zdobył punkty w. o. Chychła (Z) 
przegrał na punkty z Klimeckim. 


KTO BĘDZIE ZASTĘPCĄ SZAPIELA? 

Dziś 8 bm. o godz. 18 rozpoczyna 
6ię w świetlicy I Państw. Gim, i 
Liceum, turniej indywidualny o mi: 
strzostwo szachowe m. Bydgoszczy 
dla młodzieży szkolnej, Turniej został 
zorganizowany przez Międzyszkolny 
Klub Sportowy wspólnie z Pom. Okr. 
Zw. Szach i budzi duże zainteresowa* 
nie wśród najmłodszych adeptów gry 
„szachowej. 


$ nsecia pilkarska 
L gowaLegiagrazBrdą 


BYDGOSZCZ (tj). W nadchodzącą 
niedzielę o godz. 13.30 na Stadionie 
Miejskim odbędzie się na zakończe* 
nie sezonu piłkarskiego sensacyjne 
spotkanie między beniaminkiem I Lis 
gi — Lechią (Gdańsk) i leaderem po* 
morskiej Askl. — Brdą. Lechia, która 
bez porażki w finałowych rozgryw* 
kach zakwalifikowała się do ekstra* 
klasy naszego piłkarstwa, zjeżdża do 
Bydgoszczy w swym najsilniejszym 
składzie, 


danie niei. Czarneckiemu 
| szeregu ran | złamanie obojczyka. 


Jak stwierdza akt oskarżenia, w 
dniu -15 września br. około godz. 18 
ul. Fordońską wracali z pracy trzej 
dobrze podchmieleni robotnicy, m. in, 
i Czarnecki, Wśród  zaczepionych 
przez nich przechodniów znalazł się, 
również p. $., którego jeden z za. 
wianych złapał za głowę f zamierzał 


Wypożyczamy 
talerze i szklanki... 


(fa) Jak się dowiadujemy w 


dniu 9 bm. w sklepie BSS przy 
Al 1 Maja 9 — nastąpi otwarcie 
wypożyczalni sprzętów gospodar- 
stwa domowego. Akcję tę podjęto 
BSS w porozumieniu z Ligą Ke- 
‘biet, tak że prawo do korzystania 
z wypożyczalni będą miały wszy” - 


stkie członkinie BSS i Ligi Kobiet. 
Oprócz różmego rodzaju maszy” 
nek: do maku, mięsa, bułki tartej 
i przyborów do sprzątania, malo- 
wania oraz pieczenia, będzie moż- 
na wypożyczyć naczynia, a więc 
talerze, szklanki, półmiski itp. na 
rółme uroczystości: rodzinne. 

Nie wątpimy że tego rodzaju 
wypożyczalnia będzie się cieszyła 
dużym powodzeniem wsśróld na- 
szych gospodyń. 


|zaiścia, prosząc © umitygowanie a- 
wanttrników, Strażnicy bezwłocznie 
podeszli do pijanych fî zażądali oka- 


zania legitymacji, Wezwanie to od- 


niosło taki skutek, że jeden z tnter” 
pelowanych z furią rzucił stę na straż 
nika, uderzył go w twarz, zerwał pas 
od automatu i obalił na ziemię. Sy- 
tuacja stała się groźna, Na pomoc 
skoczył strażnik Myszkowsk!. ale gdy 
i on dostał w twarz, chwycił leżący 
na ziemi automat i uderzył nim kil- 
ka razy Czarneckiego. . 

Sprawa oparła się o milicję, a na- 
stępnie o prokuraturę, która pocią 


gnęła Myszkowskiego do odpowie- 


dzialności karne1. Sąd uznał oskarżo- 
nego winnym przekroczenia obrony 
kontecznej, zwolnił go jednak od ka- 
ry, obciążając iedynie kosztami 
: stępowania. ; 


| witany, rozradowanymi 
sińskich Miko*aj, za którym wniesio- ku pareelantów wzorowej wsi sam0= 


oczamf milu- wa odbyło się przekazanie do użyt- 


no wór podarków. Ponieważ na „róz- pomocowej. Symboliczne klucze wrę- 
gẹ“ nikt nie zasłużył, więc każde czył parcelantom wicewoj. Jakubo- 
dziecko obdarzone zostało torebką ze wicz. W najbliższym czasie w Ja- 
słodyczami. Uroczystość miała cha- | ranowie powstanie wzorowy ośrodek 
rakter niezwykle miły i serdeczny, maszyn rolniczych, spółdzielnia 1 


Wysokie grzywny 
za lichwę i spekulację 


BYDGOSZCZ (pr). Delegatura Komi- 


sji Specj. w Bydgoszczy walcząc z lich- | 


wg i spekulacig, skontrolowała w ub. 


miesigcu na terenie województwa po“, 
morskiego 3.786 punktów sprzedaży, 
przy udziale 1393 osób. Ogółem spo” 
rządzono 559 prołokółów karnych i. 


ukarano grzywną 319 osób na ogólną 
sumę 8.607.669 zł. Wysokość qrzywień 
waha się od 1.000 do 750.000 złotych. 


Burdziąg uniewinniony 


od ciężkich zarzutów 


BYDGOSZCZ (re) Przed Wydz. 
Karnym SO w Bydgoszczy 


| ty spowodować aresztowanie kilku 


toczyła Polaków. Obwiniono go również o 


się sprawa oskarżonego Jana Henry- zatrzymanie pewnego Polaka, który 
ka Burdziy.ga. Prokuratura postawiła | uciekł eskortujacym go gestapow- 


mu ciężkie zarzuty. Burdziąga oskar. 
żono o współpracę z gestapowcami, 
z którymi rzekomo pozostawał w do" 


com. 
Rozprawa sądowa nie potwierdziła 
prawdziwości zarzutów. Świadkowie 


brei komitywie, Jego doniesienia o | dowodowi albo zmienili, albo też za- 
"wiadomościach rozsiewanych przez przeczyli poprzednim zeznaniom. Po 


Polaków i o nastawieniu 


ludności naradzie 


sąd ogłosił wyrok uwal- 


polskiej do władzy okupacyjnej, mia- niaiący Burdztąga od winy i kary. 


świetlica, 
— DROGERIA p. Lewandowskie- 


|go w Inowrocławiu ofiarowała na 
| pomoc zimową szereg leków, których 


| wartość przedstawia 13 tys. zł. 


— DELEGATURA Kom. Specj. w 
Bydgoszczy prowadziżta dochodzenie 
przeciwko komisarzowi ziemskiemu 
z Szubina, J. Bronzewi podejrząne- 
mu o szkodliwą dziażalność na szko- 
dę społeczeństwa i państwa. Bronz 
zezwałał na przydział inwentarza 
żywego osobom do tego nieupraw= 
nionym. Ponadto zezwolił na podział 
majrtku wśród spadkobierców, mi- 
mo, iż obszar majątku podlegał par- 
celacji. Po udowodnieniu winy, 
b. komisarza osadzono w obozie 
pracy na okres 9 miesięcy. 


— NACZELNIK Oddz. PUR w 
Szubinie Wisniewski pragnące 
wzbogacić się w nieuczciwy sposób, 
pobraż od jednego z repatriantów 
2 monety złote, a od drugiego 10 ty- 
sięcy zł. Winiewski oprócz tego 
nakłoniż kom. ziemskiego do bez- 
prawnego przydzielenia mu krowy. 
Za czyny te b, r=""nlnik odpo*"*uje 
9 mies. pobytem w obozie pracy, 


POWA 
ROC je 


za 
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Droga do sprawiedliwości 


| (Na marginesie filmu „Słońce wschodzi”) 


Bydgoszcz, w grudniu. 
Druga wojna Światowa, która w 
swój szaleńczy krąg wcizjgnęta caży 
świat — przesza do historii ludz- 
kości.- Nie upamiętniży jej jednak 
tuzinkowe, czy seryjne filmy wojen- 
ne, będzjce w rzeczywistości roman- 
sami z akcję, rozgrywajełq: się na 
frontach czy tyżach anmii — daleko 
odbiegająca w treści od prawdziwych 
wydarzeń. Sejsmografem, notują 
cym niesfałszowani prawdę — są 
filmy dokumentarne. 
Natomiast najlepszym wyrazicie- 
lem przeżyć ludzkich, opiewajjcym 


tatrzański 


Oddział zakopiański PTT liczy o0* 
becnie 836 członków, w tym ponad 
500 osób spośród stałych mieszkań? 
ców Zakopanego. Prezesem oddziału 
został na ostatnim rocznym walnym 
zebraniu wybrany ponownie E. Zwo= 


liński , wiceprezesami burmistrz Zas | 
kopanego inż. Ustupski i inż, Schnei | 


gert. 

Z ważniejszych osiągnięć oddziału 
należy wymienić organizację jubileu* 
szu 75zlecia PTT, urządzenie wystawy 
PTT z okazji tego jubileuszu, współ: 
udział w  redagowoniu rocznika 
„Wierchy”, złączenie Muzeum Tatrzań 
skiego z PTT, oraz opracowanie pla* 
nu znakowania wszystkich ścieżek 
górskich. Uruchomiono również pro* 
wizoryczne schronisko w Dolinie Pięs 
ciu Stawów i zorganizowano cztery 
stanowiska informatorów turystyczs 
nych w górach. 

W przyszłości postanowiono dosto* 
sować działalność PTT do nowych 
warunków społecznych, rozszerzyć 
kadry organizacyjne i wciągnąć do 
nich młodzież. (t) 


Weinę 0wCZ3 


į BYDGOSZCZ. 


"BIURO ROZDZIAŁU REMANENTÓW 
obiekt Łęgnowo 


zakupi 2 przyczepy 


o nośności 3 — 4,5 tony na gumach- masywach 


Oferty w p Dc hew w kopertach z napisem „Oferta na 
ładać do dnia 18.X1] br. w biurze ul. Wł. bełzy 110 


ARER 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Pigtek, dnia 10 grudnia 1948 roku. 


przyczepy” s 


-E 


po cenach najwyższych kupuje: 


‚W ełnohurt”“ H.Kulczyk 


czyny bohaterskie jednostek lùb ca- 
łego narodw — są filmy krącone po 
wojnie, oparte na autentycznych 
wydarzeniach. Takim filmem byż 
„Ostatni etap", „Bitwa o szyny* 
i takim jest „Słońce wschodzi”. 

Aldo Vergano re'yser tego 
obrazu — pracuje w tej chwili w 
Polsce jako wyk.adowca w Wyższej 
Szikole Filmowej w Łodzi przy czym 
jednocześnie przyst”piż do prac nad 
realizacją polskiego filmu „Czarci 
źleb*. 


Aldo Vergano pracował jako dzien- 
nikarz W gazecie republikańskiej w 
Rzymie, i kiedy w 1927 r. gazetę 
zamknięto, a wiekszość redaktorów 
osadzono w areszcie, Vengano prze- 
rzucił się do filmu. Pisze około 
10 scenariuszy, pracuje politycznie, 
siedzi w więzieniu. W 1937 r. reali- 
zuje swój pierwszy film pt. „Pietro | 
micca*, drugi „Ludzie z gór*, 
trzeci — „S'ońce wschodzi“. W mię- 
dzyczasie Vergano zrealizował caży | 
szereg kr”tkometraż/ wek dokumen- | 
tarnych. 

„Słońce wschodzi“ — wyproduko- : 
wany został w 1946 r. przez grupę b. į 
partyzantów i uczestników organi- 
| zacji podziemnych, gdy “adna z wy- 
twórni kapitalistycznych nie chciaża 
się podjjąć realizacji tego filmu. Film 
został odznaczony na festiwalu we- 
neckim w 1946 r. 

Zbyt boleśnie wżariy się w pamięć 
ludzkości przeżycia wojenno-okupa- | 
cyjne, aby można nad nimi 

| 


do porzadku ‘dziennego. Czyny 
wzniosłe i upadek moralmy narodów 

i wybitnych jednostek, starają się 
upamiętnić pisarze, literaci — w po- 
wieńściach, wierszach, opowiadaniach. 
sztukach scenicznych, no i filmach 
Aldo Vengano stworzył obraz na 
miarę Światową. W dużym folwar= 
ku bogatego dziedzica w półmocnych 
Włoszech w 1943 r. i wiosna 1945 r. 


Św. Trójcy 5a/7, tel. 31-03 | 


u9641 


samochodowe 


i. 


najtaniej 
Czachorowsk 


Wózki dziecięce 
poleca Wytwórnia — 


morska 21 (wejście Śniadeckich). 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


toczy sie cała akcja, odsłaniajjca 
zgniliznę i upadek moralny arysto- 
kracji, nędzę ludu, jego gorzce umi- 


łowanie ojczyzny i wielki zryw do | 


wojny z hitleryzmem i faszyzmem. 
Każda scena filmu, mimo pewnych 
odskoczni, doskonale harmonizuje ze 
sobą. Lwi pazur pokazuje reżyser 
w scenach zbiorowych, pełnych roz- 
machu, wykończonych do ostatniej 
figury dalekoplamowej. 

Film przepojony jest nadzieja lep- 
szego jutra. Wykuje je sobie i okupi 
własn: krwią i pracą robotnik 
włoski, któremu inteligencja nie bar- 
dzo chętnie pomaga, stojąc na ubo- 
czu. Dwutorowość walki z okupan- 
tem — każdej klasy oddzielnie, nie 
moe wydać pozytywnych rezulta- 
tów i dlatego masa pracuj:ca nie 
wierzy magnatom, idac swoj; drog) 
prowadz:cą do zwycięstwa. 

Do najmocniejszych scen anty- 
stycznych należy bezsprzecznie ostat- 
nia droga dwóch partyzant'w — rò- 
botnika i księdza. Potdżne „ora pro 
nobis“, podchwycone przez spędzony 
na egzekucję tłum, czyni wielkie 
wralienie. Scena budzi podziw, sza- 
cunek i groze jednocześnie. 

Aldo Vergano tym filmem wska- 
„93 narodowi włoskiemu jasno drogs, 
kt ra musi doprowadzić do zapano- 
wania sprawiedliwości J. G. 


SPÓR 


o kostiumy bale tnic 


. REGENSBURG (ZAP). Biskup Re- 
gensburga zżożyż oficjalny protest w 
dyrekcji opery z powodu niewżaści- 
wej inscenizacji operetki Lehara 

„Wesoła Wd.wka”, która jego 
zdaniem — un;;ga wszelkim zasadom 
moralności. Biskup zaprotestował 
szczególnie przeciw zbyt. roznegliżo- 
wanym kostiumom dziewcząt z ba- 
letu. 

Dyrekcja teatru, zasięgając opinii 
osób kompetentnych, w odpowiedzi 
stwierdzi'a, że kostiumy baletnic są 

przywilejem tradycji i nie posiadaja 
cech niemoralnycCh. 


Ogłoszenia 


ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 
przyjmuje się w naszej Agenturze 
w GDAŃSKU 
ul. Robotnicza 11b/6 


OOOO 


Młyńskie 
H| SPRZED [| artykuty staniały! Kamienie, ma- 
szyny oraz wszelkie artykuły 
młyńskie (qaza, siatka, pasy, 


gurły itp.) poleca 
łaszewski, 


Po- Poznańska 38, tel. 


i, Bydgoszcz, 


Warszawa — Biuro 


Koniec sporu 
AAI- ARIA 


NOWY JORK. Głośny przed igrzy- 
skami olimpiiskimi w St. Moritz za- 
targ między dwoma amerykańskimi 
związkami sportowymi o prawo re- 
prezentowania USA w hokeju, zna” 
lazł swe zakończenie, gdyż obydwa 
związki postanowiły wybrać wspól- 
ny komitet, któremu powierzone z0- 
staną sprawy hokejowe, 


Narciarze śląscy 


|przygotowują się 


do sezonu 


CIESZYN. Narciarze śląscy, którzy 
w ub. roku stanowili poważnych kon: 
kurentów dła zawodników zakopiań:* 
skich, przygotowują się bardzo staran 
nie do nadchodzącego sezonu. Więk= 
szość zawodników śląskich pochodzi 
z okręgu cieszyńskiego, w Kiórym spo 
tykamy takie nazwiska, jak Dąbrow* 
ski, Haratyk, Holeksa, Fros, Broda, 
Tajner, 
bielskiego na czoło wybijają się Wies 
czorek, Płonka, Stanco i Węgrzyn 
kiewicz, którzy prawdopodobnie wez: 
mą udział w mistrzostwach narciar” 
skich Polski. 


Mek przegrtwa. 
f nal brukse!sta 


BRUKSELA. W finałowym meczu 
turnieju pięściarzy zawodowych wag 
ciężkich, Polak naturalizowany we 
Francji — Stefan Olek, przegrał na 
punkty z Murzynem amerykańskim 
Wilsonem po 12-rundowei walce, któ- 
ra miała bardzo zacięty i Tnteresuią” 
cy przebieg. Pod koniec wałki Olek 
odpoczywał do ośmiu na deskach, 


Dwa 


gospodarstwa, domy — sprzeda 
zlecenia , wszelkiego | 
Małek, 


przyjmuje 
rodzaju — sprzedaż. 


Czudek i Paluch. Z okręgu |: 


Nr 337 we 


Narciarze w Danii 
na norweskim śniegu 


KOPENHAGA. Wobec 25 tys. wi- 
dzów odbył się pod Kopenhagą mię. 
dzynarodowy konkurs skoków nuar- 
ciarskich. Zwycięstwo odniósł ołim- 
piiczyk norweski Hugsted, uzyskując 
rotę 217,3. Śnieg na te zawody został 
sprowadzony z Norwegii. 


„M:strzowie sporiu'* 


w Kzecsosłowacji 


t 
PRAGA. Sport czechosłowacki za” 
mierza śladem Związku Radzieckiego 
wprowadzić t:!uły „mistrza sportu” 
oraz „zasłużonego mistrza sportu”. 
Tytuły te mają być nadawane za wy” 
bitne osiągnięcia sportowe. 


— 


Droh'azgi 
sportowe 


W tabeli 10 PNE = dyskobo= 
lew „wiata na czele figuruje rekor- 
dzista świata Wżoch Consolini z rzu- 
tem 55,33 m, na 10 — Jugosżowianin 
Zerjal z rzutem 50,15 m. — Consolini 
jako pierwszy dyskobol przekroczył 
granic; 55 metrów. 

Ze względu na trudności, spowo= 
dowane zakończonym co dopiero 
dugim strajkiem górników francus- 
kich, PZPN we Francji postanowił 
odroczyć do wiosny wyjazd swojej 
reprezentacji do Polski na spotka- 
nia z dru'ynami krajowymi. 

Francuska Federacja Kajakow- 
ców ogłosiża, że musi sprzedać część 
swego sprzetu na pokrycie długów 
powsta.ych z racji udziału w Olim- 
piadzie londyńskiej. 

Grający dotychczas ciagle jeszcze 
na zachodzie Niemiec znany piłkarz 
Wilimowski, wycofaż się wreszcie z 
czynnego życia sportowego. Wili- 
mowski podczas okupacji przyjał 
obywatelstwo niemieckie i gra: w 
reprezentacji Trzeciej Rzeszy. 


MYDŁO „PUMEX* 


Tanie, oszczędne, do mycia -gk 
|dla pracowników warsztatów 


t gospodyń domowych. — Żadać 
Bydgoszcz, pa 1 Maia 46. (09651 wszędzie! Wysyła Sp. Pracy 
"140 móra „AMON”. Gdańsk, Dłuqa Gro- 
= buraczanej, dom, 9 pokoi, cena | bla 5/6. (09516 
=|1.300.000,— sprzeda „Poqoń” 
— Spółdzielnia, Bydqoszcz, Dwor- „| WCTT | 
Æ| owa 51H. (5518 
=| Wytwórnia MSY Azotan 
= loczek, portfeli itp. Ryszard Goi- | baru kupimy — Laboratorium 
E da, Łódź, Piotrkowska 341. Chemiczne, Bydqoszcz, Stroma 


09488 


Eugeniusz Pa- dziale ogłoszeń 


888-87. Sprze” 


Do naszych Inserentów! 


OGŁOSZENIA do numeru „lustrowanego Kuriera Pol- 
skiego” na „ZŁOTĄ NIEDZIELĘ” przyjmuje się w naszym 


(dawn. Jagiellońska), do dnia. 17 bm. godz. 17, oraz 
we wszystkich oddziałach 


26. Telefon 22-34, (09652 


w Bydgoszczy, ul. Gen. Stalina nr 2 


naszych do 16 bm. 


daż Pankiewicza 4, sklep (przy 
5.05 Sygnał czasu, pobudka.jczorny. 20.30 Od melodii do me- 09583 J limskich). 569 . . 
5410 sącz wy wiadomości po-|lodii. 21.15 Smetana — „Dwie - paSZOPRNIEŃ 0? DO waga P SAN r „l, mówi zy ona 
ra . 515 Muzyka. 5.20 K dowy“ — 2 akt . 22.30 że się w zwiększonym nakładzie i objęfości, ry 
+ sea "rg mig yt war d gey Mlyn Wytwórnia Torebek ze względu na swoją treść oraz boqactwo ilustracji, 


23.00 Ostatnie wiado” 


cerf poranny dla świata pracy.| Muzyka, Nowi —— ne hanah, e dodź 


6.00 Muzvka. 6.00 Dziennik po-|mości. 23.10 Muzyka. 23.20 Pro- damskich, Zygmunt Karoń, = jest rzadką: okazją skutęcznei reklamy — ogłoszenia 
ranny. 6.30 Muzyka poranna.|gram na jutro. 23.30 Zakończe- | na — okazyjnie sprzedam. By"| Łódź, Piotrkowska 115. Wysy* przyjmujemy tylko do 22 bm. godz. 12. 
6.50 Program dnia. 7.00 Wiado-|nie audycii, hymn. tów, Cicha 1. Klusek. (09649 | tamy za zaliczeniem. (09413 i 


mości poranne. 7.20 Przegląd 
prasy stołecznej. 7.25 Lekcja ję- 
zyka rosyjskieqo. 7.40 D. c. mu- 
zyki porannej. 8.00 Poradnik qo- 
spodarstwa domowego. 8.10 D. 
c: muzyki porannej. 
na Gazetka Radiowa. 
Skrzynka PCK, 9.25 Syanał do 
startu. 9.30 Muzyka. 9.55 Przer” 
wa. 11.35 Audycja dla przed- 
szkoli 11.52 Muzyka, 11.57 Sya- 
nał czasu i hejnał. 12.04 Muzy” 
ka. 12.09 Wiadomości południo- 
we. 12.30 Audycja dla wsi. 13.00 


EURDYGA I SYN 


WOLNE POSADY 


Podróżującemu 
branży 
oddam  przedstawicielstwo na 
Bydgoszcz, Toruń, Grudziądz. — 
Oferty „PAR” — Poznań, Rataj- 
czaka 7 pod „12,71”. (09611 


I xd | 


Przerwa. -14.30 Dziecięcy kacik Trójnogi ` 

olodi d Z w a. dla szewców, dwie wielkości wy- 

ore ję AT oe ramile Fr. Kujawski, = od 
4 4 . é 0 T 2 T ñ, " 

16.00 Dziennik popołudniowy. pp T A Gru O 


16.30 Skrzynka ogólna w opr. 
Zofii Kroh. 17.00 Koncert dla 
przodowników pracy. 17.45 Ma- 
szynista zjazdowy — Poqadan- 
ka z cyklu „O zawodach”. 1800 
Koncerł orkiestry P. R. pod dyr. 
A. Rezlera. 18.35 Dzieje iedneqo 
strajku — wspomnienie Wandy 
Wosilewskiej. 19.00 _ Audycia 
„Służba Polsce”. 19.15 Koncert 
symfoniczny. 20.00 Dziennik wie- 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 


ul 


ul. Gen. 
Za niedoręczenie pisma 
odp” wiadamy. Rękop. 
nie- zwraca. 


armii Czerwonej 20 

DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY: W BYDGOSZCZY 
Stalina 2 (Pod Arkadami) 
odowane wyższą siłą 
niezamówionych Redakcja 
Za dział ogłoszeniowy Red. nie od>owlada. 


— Patrz, syneczku... Żółwie tempo! 
Tak się przecież nie pracuje! 
Zaraz wezmę mžot Żelazny, 
Tempo im zademonstruję. 


BYDGOSZCZ 


Telefon 24-29, 
nie 


Papa podniósł ciężką „ramę“ 
Nieudolnie, żle wymierzył 

I... zakrzyczał dziko z bólu, 
Bo się w nogę wprost uderzył. 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO“ W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURV NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WVDAWNICZA „ZRYW“ 

BYDGOSZCZ UL. ARMII CZERWONEJ 20 — 


TEL. 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej. ARYW w Bydgoszczy, ul. Armii Czcrwonej 18 


Przyjm lekarstwo, drogi tato 
Muszę ciebie wykurować, 
To nauczka, Że nie trzeba 
Cudzej pracy krytykować. 


pracy 15 zł 


33-41 i 33-42 


OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. 
za słowo 
Tłusty druk 100% drożej. 
Ogłoszenia milimetr.: 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. 
i święta 30% drożej. 
administracja nie odpowiada 


teleton 18 Y9. 


Czy 
dopomogłeś już 
„do odbudowy 


WARSZAWY m 


Poszukiwanie 
Minimalna opłata za 10 słów. 


w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
Niedziele 
Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 


1-401 926 


kolonialno-cukierniczej - 


